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wychodzi 2 X dziennie
Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr. Marjan Chelmikowski. 

Za wszelkie inne dziaiy odpowiada Edmund Rakowski, wszyscy w Poznaniu.
Wydawnictwo: Drukarnia Polska Spółka Akcyjna 

w Poznaniu, św. Marcin 70
Poznań, wtorek dnia 4 lutego 1936 Rok 31

Program ustalony w lipcu, w układzie z W. Brytanią, przekroczony dwukrotnie
Londyn. (PAT) W Londynie krą- 

tżą wiadomości o trudnościach, jakie wy­
nikają dla konferencji morskiej z po­
wodu stanowiska Niemiec.

„Daily Telegraph“ donosi na podsta­
wce źródeł francuskich, że niemiecki 
program budowy okrętów wojennych, 
zakomunikowany W. Brytanji w lipcu, 
miał ulec tymczasem już przeszło dwu­
krotnemu zwiększeniu. „Daily Tele­
graph“ twierdzi, że w kołach brytyj­
skich uważają te informacje za praw­
dopodobne.

Wieczorny „Star“ twierdzi, że w 
brytyjsko - niemieckiem porozumieniu 
morskiem odkryto poważną lukę, a 
mianowicie układ ten zredagowany 
miał być tak ogólnikowo, że nie wiąże 
on prawdę Niemiec w dziedzinie ogra­
niczeń w zakresie wyporności statków 
i kalibru dział, jakie ewentualnie zo­
stałyby ustanowione przez konferencję 
londyńską.

Francja przeciwko 
dopuszczeniu Rzeszy 

do konferencji morskiej
Powyższa rewelacja „Stara“ łączy się 

z wiadomością, że ze strony francuskiej 
założono kategoryczny protest przeciw­
ko dopuszczeniu Niemiec na konferen-

Wiełki tydzień polityczny 
w Angiji

Londyn. (Teł. wł.) Parlament an­
gielski, który zebrał się wczoraj, ma na 
porządku obrad wiele ważnych spraw. 
Na pierwszym planie znajduje się 
sprawa ( zbrojeń angielksich, zagadnie­
nie, które w radzie ministrów już zo­
stało zasadniczo załatwione. Labour 
Party zamierza ostro atakować rząd 
z powodu projektowanych zbrojeń i 
zgłosi w związku z tem prawdopodo­
bnie wniosek nieufności.

Nowa wielka bitwa o Makalle
Adis Abeba. (PAT) Według nie- 

.urzędowych danych toczy się wielka 
bitwa w pobliżu Hausien, wzdłuż wło­
skich linij komunikacyjnych na północ 
od Makałle.

Wiadomości te, jak donosi korespon­
dent Reutera, winny być przyjmowane 
z wielkiemi zastrzeżeniami, gdyż posu­
nięcie się Abisyńczyków tak głęboko 
poza włoskie linje obronne uważać na­
leży niemal za niemożliwe.

W a r s z a w a. (PAT) Źródła an­
gielskie i francuskie donoszą z Adis 
Abeby, że wczoraj rozpoczęła się zacię­
ta bitwa na odcinku Makalle, przyczem 
żadna ze stron walczących nie odniosła 
większego sukcesu. Jak sądzą infor­
matorzy angielscy, są to starcia straży 
przednich w sąsiedztwie drogi Adua— 
Makalle, stanowiące wstęp do wielkiej 
bitwy o opanowanie tej drogi, co za­
decyduje o losach Makaile. Armja wło­
ska w każdym razie jest pewna, że na 
pozycjach tych pozostanie przez kilka 
miesięcy, przygotowuje baraki i zapa­
sy żywności na okres deszczowy. Prze­
widując nowe natarcie abisyńskie na 
pozycje pod Makalle, wojska włoskie

cję londyńską. Również Ameryka nie 
okazuje skłonności do rozszerzenia ram 
konferencji. W tych warunkach zrozu­
miałe jest zapytanie brytyjskie, czy

Rumuński następca tronu Michał dwa ińieśiąće zimowe w roku Spędza 
u swojej matki, b. królowej Heleny. 1 aka umowa stanęła między królem 
Karolem, a jego małżonką, gdy b. królowa zdecydowała się na opuszcze­

nie dworu rumuńskiego.

Z komisji budżetowej Sejmu
Wydatki na emerytury wynoszą 1.2 proc, budietu

Warszawa. (Teł. wł.) Rozprawy 
nad budżetem ministerjum skarbu po­
łączono z dyskusją nad kilkoma innemi 
budżetami. W środę odbędzie się ge­
neralna dyskusja, a w czwartek trzecie 
czytanie preliminarza. W piątek nastą­
pi posiedzenie Sejmu, a w sobotę omó­
wienie ustawy skarbowej.

Przemówienia referenta Hołyńskie- 
go jak i min. Kwiatkowskiego obraca­
ły się tylko w ogólnikach i mało wcho­
dziły w szczegóły.

umacniają linje i wznoszą fortyfikacje 
w miejscach panujących nad terenem 
sąsiednim.

Komunikaty włoskie
Rzym. (PAT) Komunikat urzędo­

wy nr. 113:
Marszałek Badoglio telegrafuje, że 

na froncie somalí jskim prowadzona jest 
dalsza organizacja terytoriów pomię­
dzy Ganale Doria i Daua Parma. Wo­
dzowie i wojownicy prowincji Galla- 
Borana współdziałają czynnie z oddzia­
łami włoskiemi przeciwko grupom 
wojsk abisyńskich, rozproszonych w te­
renie.

Na froncie erytrejskim nie zaszło 
nic godnego uwagi. Lotnicy dokonali 
szeregu lotów wywiadowczych w stre­
fie Amba Algi oraz w Dankaiji.

Rzym. (PAT) Gen. Diamanti, do­
wódca dywizji „Czarnych Koszul“, któ­
ra ostatnio brałą udział w walkach w 
Tembien, donosi, że dywizja straciła w 
walkach 16 oficerów i 161 szeregowców 
zabitych, a 14 oficerów i 143 szeregow­
ców ranionych.

Niemcy gotowe byłyby zaakceptować 
decyzję konferencji londyńskiej w każ­
dym wypadku, t. zn. jeśli nawet nie we­
zmą w niej udziału.

P. H o ł y ń s k i zwrócił uwagę na 
konieczność kontroli nad wykonywa­
niem budżetu, do czego mają służyć 
specjalni urzędnicy - kontrolerzy, wy­
delegowani przez odpowiednich mini­
strów. U nas po odliczeniu nieodzow­
nych wydatków personalnych na woj­
sko, policję itd., otrzymamy 163 miłjo- 
ny złotych, t. j. mniej niż 8 procent ca­
łego budżetu, w których ramach mini­
ster może gospodarzyć lub redukować. 
O wiele skuteczniejsze niż redukcje wy- 
daje się zredukowanie funkcyj admini­
stracyjnych oraz likwidacja etatyzmu. 
Koniecznością staje się zmiana trybu 
pracy naszych urzędów, a reformę moż- 
naby zacząć od zniesienia komisji u- 
sprawnienia administracji. Nadmiar 
urzędników jest wielki. Mówca propo­
nuje zatem, aby na każdych trzech 
zwolnionych wolno było przyjmować 
jednego nowego.

Min. Kwiatkowski podkreślił, 
że na pomoc zagranicy, któraby szybko 
i wyraźnie zaważyć na naszem życiu 
gospodarczem miała, nie możemy li­
czyć. Jesteśmy państwem o przeważa­
jącej strukturze drobno - rolniczej i 
wszelkie próby oderwania się od tego 
podłoża «ą zgóry skazane na niepowo­
dzenie. Uzyskanie równwagi budżeto­
wej nie jest łatwe. Omawiając szczegóły 
budżetu zwracał uwagę na wydymaną 
pozycję naszych emerytur i rent, wyka­
zującą 12 proc, całej sumy budżetu, gdy 
taka sama pozycja w budżecie Francji 
wynosi zaledwie 3,9, w Rumunji 8,9, we 
Włoszech 9,7. Jeżeli chodzi o działal­
ność gospodarczą państwa, to rentow­
ność przedsiębiorstw, prowadzonych 
przez państwo, wynosiła w r. i934/5 4,3 
procent. Wskutek wstrzymania spłaty 
długów wojennych oraz spadku dolara 
suma długów wojennych zmniejszyła 
się obecnie o połowę. Zdaniem mini­
stra sytuacja na rynku pieniężnym 
w końcu roku ubiegłego się nieco po­

prawiła. Ultimo stycznia było łatwiej­
sze, niż października i grudnia. Akcja 
parcelacyjna zostanie wzmocniona 
przez wydanie na cele parcelacyjne. 
gruntów należących do Banku Gosp.. 
Krajowego.

W dyskusji p. B a k o n z Podlasia 
wystąpił w obronie młodzieży polskiej 
przed zarzutami p. Mincberga; znaczną 
część winy ponoszą współrodacy p. 
Mincberga. Przypomina, że gdy Sejm 
uchwalał świętowanie niedzieli, to je­
den z posłów żydowskich zawołał: „W 
tej chwili utraciliście Wilno!“.

Dalszy ciąg obrad odbędzie się dzi­
siaj przedpołudniem. (w)

40 procent
bezpodstawnych aresztowań

Warszawa. (Tel. wł.) Referent 
budżetu ministerstwa sprawiedliwości 
podał w dyskusji nad tym budżetem 
bardzo ciekawy szczegół w sprawie 
szybkiego szafowania aresztem w Pol­
sce. Mianowicie w r. 1932 w statystyce 
skazanych i uniewinnionych było: 
750.286 skazanych i 265.045 uniewinnio­
nych. W r. 1933 było 642.691 skazanych 
i 264.490 uniewinnionych, czyli prze­
szło 30 proc. Do tego dochodzi bardzo 
wielka ilość spraw umorzonych, np. w 
r 1934 było ich 170.0991, czyli razem 
w około 40 proc, wypadkach sprawy 
prowadzi się bezpodstawnie.

W licznych wypadkach kierowano 
się hasłem: „Aresztować, a potem się 
zobaczy“...

Bolączka
zapałczane - zapatazkowa

Warszawa (Teł. wł.) W roku 
1935 monopol zapałczany sprzedał 
89.000 skrzyń zapałek wobec 82.000 
skrzyń sprzedanych w r. 1934. Wzrost 
zbytu przypada jedynie na najtańsze 
zapałki kresowe.

Należy zaznaczyć, że wkrótce ma na- 
stąpić obniżenie opłat stemplowych od 
zapalniczek.

Stawki nowych opłat nie są j'eszcze 
ustalone. Przeprowadzono jednak sza­
cunkowe obliczenia ilości zapalniczek 
niestemplowanych. Okazało się, że w 
Warszawie jest ich conajmniej 75.000.

Bank Rolny egzekwuje
Warszawa. (Tel. wł.) Bank Rol­

ny, który od kilku lat wstrzymał się 
od egzekucji dłużników na wsi, posta­
nowił obecnie wkroczyć na drogę bez­
względnego ściągania należności. Wy­
dano polecenie przygotowania wnio­
sków egzekucyjnych przeciwko dłużni­
kom, zalegającym ze spłatą rat. Wnio­
ski te o egzekucję mają objąć przeszło 
60 tys. dłużników, (w)

Rokowania handlowe
polsko - szwedzkie

Warszawa. (PAT.) Wczoraj roz­
poczęły się w ministerstwie przemysłu 
i handlu rokowania handlowe polsko- 
szwedzkie. Po ustaleniu porządku 
prac i zapoznaniu się z ogólnym mate- 
rjalem rokowań, wyłoniono dla po­
szczególnych spraw komisje.

Należy nadmienić, że 80 procent 
naszego wywozu do Szwecji stanowi 
węgiel. Ze Szwecji Polska importuje 
przeważnie maszyny elektryczne, ru­
dy, aparaty, stal itp.

Interwencja 
Żydów amerykańskich

Warszawa. (Tel. wł.) Dele­
gacja z rabinem Nowego Jorku, 
Wiesem, na czele, złożyła wizytę 

ainba sadzie polskiej w Waszyngto- 
me i omówiła z zastępcą ambasadora, 
p. Sokołowskim, ostatnie wystąpień'a 
przeciwżydowskie, które miały wywo­
łać wśród Żydów amerykańskich zanie­
pokojenie. Delegacja prosiła o zwróce­
nie na to uwagi rządowi.
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Niedziela na Rigi
Run na sklepy spożywcze i pociągi — „Föhn“ i jego skutki — 
Rigi w centrum najpiękniejszych widoków — Forsowny

zjazd — Obrachunki
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

Zurych, w styczniu.
Na dworcach, w biurach turystycz­

nych i biurach podróży wiszą różowe 
plakaty, zapowiadające narciarską wy­
cieczkę na Rigi. W górach bowiem na­
stąpiły nowe, choć skąpe opady śnieżne 
i wyrusza specjalny pociąg popularny 
z dworca głównego w Zurychu, mający 
bezpośrednie połączenie z kolejką na 
Rigi. Cena tylko 5,60 franków tam i z 
powrotem, zatem bardzo zachęcająca. 
Nietylko można się wyjeździć na de­
skach, ale i napatrzyć przepięknych wi­
doków z jednego z najsłynniejszych 
szczytów centralnej Szwajcarji.

Gdy brałam w sobotę popołudniu 
ostatnie niemal bilety, nad Alpami zło­
ciło się pogodne niebo, a różowe blaski 
zachodu zapowiadały na następny dzień 
pogodę. Przez miasto ciągnęły sznury 
aut, przeważnie ozdobione nartami, ku 
górom, a w sklepach spożywczych do­
cisnąć się było trudno, tylu turystów 
kupowało prowianty.

Pociąg na Rigi wyruszał z dworca 
głównego. Gdyśmy całą paczką w sześć 
osób zjawili się o 7 rano w wielkiej hali 
dworcowej, zdumieliśmy się na widok 
lasu nart. We wszelkich możliwych 
kierunkach: do Graubünden, Berner 
Oberland, do pobliskiego Zug, na Sântis 
i Stoos. Połknęliśmy pośpiesznie kawę 
za 40 „rapów“ w bufecie i już zabiera­
my się do wsiadania, gdy wtem słyszę 
wśród djalektu szwajcarskiego najczyst­
szą polszczyznę:

— Dajże pokój, gdzie się pchasz!
To dwóch studentów - Polaków ła­

dowało plecaki na drogę.
Stłoczona masa narciarzy czekała 

już na pociąg i gdy ten z cichym sy­
kiem lokomotywy wtoczył się na peron, 
runęła ławą na stopnie wagonów. Gwar, 
wołania, śpiewy i śmiechy rozbrzmie­
wały w wagonach. Jechaliśmy przez 
Kilcbberg, Zug do Arth-Goldau, podzi­
wiając, jak dotąd... tylko zielone łąki i 
lasy. Śniegu ani na lekarstwo!

Kierownik pociągu odbierał w dro­
dze zamówienia na obiad w Rigi - Staf- 
fel. Mało ich uzbierał, bo każdy wiózł 
swój prowiant w plecaku, nieskory do 
płacenia 3,30 fr.

W Arth-Goldau nastąpiła przesiad­
ka na małą zębatą kolejkę górską. Już 
dominuje nad nami wierzchołek Rigi, 
ale śniegu mało, więc rozczarowanie 
maluje się na wszystkich twarzach.

— Isz das eine Sauerei! — wołają 
zapalczywsi. — Heuds man doch de 
Ausilug nüt organisiere solle! (Nie po­
winno się było organizować tej wy­
cieczki!)

Jak rozhukany tabun koni, ale za­
wsze ze szwajcarską flegmą, rzuca się 
wszystko do małej kolejki i tłoczy w 
wąskich przedziałach. Narty idą osob­
no do wagoniku pakunkowego, a trzy 
czwarte pasażerów pozostaje smętnie

STANISŁAW WYRZYKOWSKI

CZĘŚĆ PIERWSZA
DE HAJDA

OD AUTORA: Wyrażenie de haj- 
d a powstało swego czasu z połącze­
nia łacińskiego d e i polskiego hajda. 
Posługiwano się niem na oznaczenie 
samowolnej przemocy. Najjaskrawiej 
występuje ono w zestawieniu D e i u r e 
et de hajda, co na mowę potoczną 
dałoby się przetłumaczyć słowami: 
prawem i bezprawiem.

I
RADY KOMORNE

Król Jego Mość Zygmunt III już na 
dobre dwie godziny przed południem 
opuścił swe wspaniałe, puchowe łoże. 
Porzucił je wcześniej, niż zazwyczaj, 
lubo zaledwie od kilku miesięcy dzie­
lił je miłościwie i cnotliwie z drugą 
swą małżonką, arcyksiężniczką Kon­
stancją, córą światowładnego, cesar­
skiego rodu.

Wszystek dwór niezwłocznie od­
gadł, że król wstał z łożnicy lewą no­
gą, ponieważ mimo pięknego dnia 
czerwcowego był wielce markotny. 
A«h, nie na lubych igraszkach i gru­
chaniach upłynęła mu tym razem

na dworze, czekając na następne trans­
porty.

Po godzinie jazdy dostajemy się nie- 
t.yle na pola śnieżne, ile między płaty 
starego, twardego śniegu. W górach 
panuje „Föhn 1 i ciepło prawie wiosen­
ne. Już zdała widnieje wierzchołek 
Rigi - Kulm, ozdobiony grupką hoteli. 
Na Rigi-Staffel wyrzuca nas kolejka i 
teraz stoi wszystko znowu nad stosem 
nart, wyładowanych z wozu pakunko­
wego i wśród wybuchów śmiechu każ­
dy rozpoznaje swoje deseczki. Blade 
słońce cnie się coraz wyżej nad wspa­
niałą grupą alpejską, a górą przegania 
ciepły wiatr. Odarł on gruntownie 
szczyty z szaty śnieżnej, więc czernieją 
smętnie i wywołują posępny nastrój. 
Widok jest jednak tak rozległy, że po­
chłania się go z zadfiwytem.

Na słonecznej werandzie hotelowej 
łykamy pośpiesznie herbatę i część pro­
wiantów. Mrowie ludzkie rozpełzło się 
po rozległych zboczach, jakby naszej 
Gubałówki, szukając co lepszego śniegu. 
Maszerujemy na pobliskie ramię, ujeż­
dżone na gładko i nie mając lepszego 
wyboru, trenujemy tam zawzięcie.

Jest to swego rodzaju przedstawie­
nie, gdy się tak obserwuje rojowisko 
narciarskie. Wyposażeni wszyscy 
pierwszorzędnie. Granatowe lub bru­
natne kostjurny narciarskie lub białe 
wiatrówki, solidne rzemienne torby i 
plecaki, zwoje’ fok przez ramię. Jeżdżą 
najnowocześniejsza szkołą, zręcznie i 
pewnie, przyzwyczajeni bardziej, niż 
my, do twardego śniegu i zlodowacia­
łych holwegów. Nawet nie widzi się, 
by tam Szwajcar składał kijki, jeżdżą 
pewnie i śmiało nawet wśród lasu.

Mały Jaś uwija się jak krasnoludek 
wśród dorosłych. Niby automat ma­
szeruje pod górę i zjeżdża, bez wy­
tchnienia, raz po raz. Pokrzykuje to po 
polsku ,to po szwajcarsku, ku uciesze

Manifestacja narodowa w Kościanie
Poświęcenie proporca Str. Nar. kota Kokorzyn

Kościan (mk) Ziemia kościań­
ska znana jest w całej Polsce ze swego 
patrjotyzmu i ducha katolickiego. To 
też nić dziwnego, że idea narodowa 
zyskuje na terenie powiatu kościań­
skiego coraz liczniejsze zastępy wy­
znawców, tak wśród mieszczaństwa, 
włościaństwa, jak i mas robotniczych. 
Stron. Narodowe liczy w powiecie. 
12 000 członków. W ostatnich czasach 
powstał cały szereg placówek Stronni­
ctwa Narodowego po wsiach. Między 
innemi utworzono ostatnio placówkę 
w Kokorzynie, pod Kościanem, która 
w ub. niedzielę, 2 bm. obchodziła w 
Kościanie wspaniałą manifestację na-

| krótka noc letnia! Nie miał czasu 
słuchać pień słowiczych, ani wzdychać 
do wtóru niemieckiej lutni, co wieczo­
rami rozbudzała w nim pożądliwe tę­
sknoty, dzwoniąc melancholijnie i na­
miętnie z pobliskiego krużganka. Jak 
przystało na czułego amorata, lubił z 
nastaniem nocy wciąż nanowo zdoby­
wać swą miłą. Błogo mijały mu go­
dziny na tem łatwem zdobywaniu. Aż 
wtem przyszła chwila, żó ku jego zdzi­
wieniu i nawet niejakiemu zgorszeniu 
oparła się mu młoda pani. Przestała 
gruchać wdzięcznie, jak synogarlica. 
Zamiast uszczęśliwiać go pieszczotami, 
jęła suszyć mu głowę królewskiem po­
słannictwem.

Czegóż to od niej się nie nasłuchał! 
Mówiła mu, że jest wielki i chrobry, że 
jest Pomazańcem Świętego Kościoła 
Katolickiego, wybranym między moca­
rzami, aby ukrócić polskie heretyki i 
hen, na wschód, do Moskwy, a przez nią 
dalej, do Persji, ponieść światło praw­
dziwej wiary między schyzmatyki, bi- 
surmany oraz ihne pogany. Przekony­
wała go nad swój wiek mądrze i wy­
mownie, że także dla dobra swego wła­
snego, królewskiego rodu powinien ich 
nawrócić, bowiem tylko przy ich pomo­
cy będzie mógł odzyskać szwedzkie 
dziedzictwo, zdradliwie mu wydarte.

Była dla niego śliczna, gdy szczebio­
tała o tem swym niemieckim językiem 
z palającemi policzkami i ogniem wiel­
kiej dumy w pociemniałych od wzru­
szenia źrenicach. W uniesieniu zapo­
minała nawet o wstydliwości młodej

widzów, podziwiających jego trzechlet­
nia technikę jazdy w siódmym roku 
życia.

Nad Alpami leży wał chmur, zwia­
stujący ciąg dalszy „Fóhnu". Misternie 
powykrawywane jezioro Czterech Kan­
tonów leży u naszych stóp, podobne do 
masy rozlanego ołowiu. Z hoteli w Ri; 
gi - First i Klósterli dolatują dźwięki 
radja. Tłum narciarski zachowuje się 
bardzo cicho i nie mąci wysokogórskie­
go nastroju. Od czasu do czasu zazgrzy­
ta żółta kolejka, sunąca z dołu, poczem 
znowu ci6za.

Popołudniu gwarno znowu na we­
randzie hotelowej. Do dyspozycji są 
najwybredniejsze menu i wina po ce­
nie mocno zredukowanej.

Około czwartej następuje odwrót, by 
złapać kolejkę w Klósterli. Ruszamy z 
rozpędem po szreniowatym śniegu, wa­
lać się często, potem przez las, przez pas 
znakomitego puchu i znowu na nieuży­
ty twardy śnieg, przeplatany — płata­
mi trawy. Wzdłuż toru kolejki stro­
mym i wąskim holwegiem nie chce już 
jechać nikt z wyjątkiem małego Jasia, 
który jak mucha uwija się zręcznie na 
swoich metrowych deseczkach.

W pociągu, zdążającym do Zurychu, 
jest jasno i gwarno. Dochodzi ósma. 
Mijamy nadbrzeżne osady i światła, z 
hukiem wpadamy w tunele. Stosy de­
sek stercza na półkach, zwisając szere­
gami więiżb. Szwajcarzy gwarzą cicho, 
niektórzy obliczają koszta wycieczki. 
Gdy się tak zliczy kolej, jedzenie, pro­
wiant, zakupiony w mieście, napiwki, 
uzbiera się na głowę kilkanaście fran­
ków, suma na nasze pieniądze pokaźna. 
Prawda, że podróżuje się z wygodami i 
zapomina o tern, że w naszych Tatrach 
trzeba czasem liczyć 6 i więcej godzin 
na podejście, podczas gdy tu narciarz 
rozpiera się wygodnie w kolejce. Ale też 
oni nie szują tak tego wydatku, zara­
biając tu grube, franki.

Obecnie Szwajcaria żyje w dalszem 
oczekiwaniu opadów śnieżnych, któ­
rych wobec fali ciepła jak niema tak 
niema. Ostatnia wycieczka była bardzo 
milem urozmaiceniem i wypadem z 
miasta, ale trudno ją nazwać wyprawą 
narciarską.

MARJA SANDOZ.

rodową — poświęcenie proporczyka.
W dniu 2 bm. Młodzi, zebrani w 

sali „Sokoła“ udali się o godz. 9,15 do 
kościoła farnego na uroczyste nabo­
żeństwo, które poprzedzone zostało po­
święceniem proporczyka Stronnictwa 
Narodowego w Kokorzynie. Aktu po­
święcenia dokonał ks. mans. Kleba, po­
czem odprawił uroczystą mszę św.

Po nabożeństwie uczestnicy uroczy­
stości udali się grupkami, ponieważ 
władze odmówiły zezwolenia na po­
chód, do dużej sali „Sokoła“, gdzie 
przy udziale 1 000 osób odbyło się pod 
przewodnictwem kierownika rejono­
wego S. N. p. Fęglerskiego z Śmigla

oblubienicy. Z pod pajęczej tkanki 
jedwabnego giezła uroczo wyzierała jej 
pierś, krągła i wezbrana, niby pąk bli­
skiej rozkwitnięcia róży. Jeszcze dziew­
częcą świeżością nęciły jej nagie i zlek- 
ka śniade ramiona. Krói Jego Mość 
byłby wołał czuć swą szyję w objęciu 
tych pulchnych ramion, albo pod ko- 
ronkowem giezłem szukać ustami jej 
nikłej piersi, niźli słuchać tych bardzo 
górnych, jednak już oklepanych fraze­
sów. Chociaż gnuśny i nie skory do 
myślenia, przecież dorozumiewał się, że 
nie były one jej własne, lecz wyuczone. 
Jeszcze nim przyjechała do Polski, na­
uczono ją, jak ma być wierną służebni­
cą Bożego Kościoła i orędowniczką 
swego rodzimego, niemieckiego ducha. 
Uczył ją brat, możny i bogobojny, uczy­
li spowiednicy jezuiccy... Bardzo po­
dobnie nauczano oddawna jego same­
go. Pasowano go na nowego rycerza 
krzyżowego, nieledwie na misjonarza.

Król Zygmunt dął się i puszył, słu­
chając pochwalnych słów swej małżon­
ki. Wszelako ją ofuknął, gdy jęła da­
wać mu za przykład jego poprzednika, 
króla Stefana, i wspominać o wypra­
wie na Moskwę. Zamknął się tak nie­
chętnie, że młoda pani aż się rozpła­
kała. Przebóg, po raz pierwszy, odkąd 
się pobrali! Uczuł się skruszonym i za­
wstydzonym, gdy ujrzał, że płacze pięk­
na, cesarska córa. Zaczął ją przepra­
szać, całować jej ręce, kłaść z pokorą 
swą królewską głowę na jej kolana.

Dlaczego jednak zachciewało się jej 
nie lubości małżeńskich, lecz wojny i

Z CHWILI
Jak wiadomo, prezydent Banku Rzeszy 

dr. Schacht w mowie swej wrocławskiej 
wyraził ubolewanie z powodu podziału 
Górnego Śląska, „dokonanego przez po­
dyktowany traktat wersalski, wskutek 
czego rozerwana została jedność goepo- 
darcza tej części kraju". I dr. Schacht 
dał wyraz przekonaniu, ie ta „krzywda 
niemiecka będzie kiedyś naprawiona .

Przemówieniem tem prezydenta Banku 
Rzeszy zajmuje sie „Polska Zbrojna , na­
zywając je niezbyt marsowo „lapsusem . 
na który polskie czynniki miarodajne nie-* 
wątpliwie „zwrócą, uwagę rządu niemiec­
kiego“, zważywszy, że „lapsus“ ten „od­
powiada swą treścią raczej okresowi ® 
przed dwóch lat, aniżeli istniejącym 
ostatnio stosunkom".

Naprawdę? I naprawdę tylko „lapsus 
Cośby też o tem mógł powiedzieć p. Grei- 
ser z Gdańska, przyjaciel polityczny p. 
Becka, ale jeszcze bardziej dr. Schachta 
i to w.

*
Rabin Thon, zresztą miodając się na 

Polaków, przekonywuje Żydów w „Hajn- 
cie", że powinni się pogodzić z odosob- 
nionemi ławkami na wyższych uczel­
niach. Wygrywa on argument, że w okre­
sie istnienia ghetta Żydzi tworzyli „wiecz­
ne wartości duchowe“ i byli „narodem 
najwyższej klasy“.

Niech będą nim i w przyszłości, byle­
by zdała od narodu polskiego, nie tucząc 
się jego krwawicą i nie zatruwając jego 
ducha! ♦

Warto z głosem rabina Thona zesta­
wić wezwanie organu P, P. S. „Robotni­
ka“, by z uniwersytetów wypędzono naj­
gorętszą młodzież polską:

„Społeczeństwo nic nie straci na tem, 
że kilkuset „paniczyków" (!) przerwie stu- 
dja i powróci na łono własnych rodzin—. 
Zwykle „wylanie" kilkudziesięciu „bo- 
jówkarzy" staje się poprostu rzeczą po­
trzebną. Trzeba wreszcie uderzyć pięścią 
w stół! Wyższe uczelnie Polski nie mogą 
być jakąś „agenturą" propagandową hit­
leryzmu."

Ale miałyby być agenturą propagandy 
żydowsko - socjalistycznej międzynaro­
dówki....

.- .......... ....... , ; ,
imponujące zebranie. Duża Sokolnia 
wypełniona była po brzegi. Po złoże­
niu raportu, i po odśpiewaniu „Pieśni 
Bojowej“ jako pierwszy zabrał głos p. 
Piotr Kaliszewski z Kościana. Na­
stępnie bardzo treściwe referaty wy­
głosili pp. Werner z Leszna i Piotrow­
ski z Śmigla. Mówcy scharakteryzo­
wali obecną sytuację wewnętrzną i po­
lityczną, przedstawili zasadnicze wy­
tyczne programu narodowego, naświet­
lili kwestję żydowską, oraz przedsta­
wili zagadnienia mas robotniczych w 
oświetleniu programu narodowego. 
Przemówienia przyjęto burzą oklasków. 
Zebranie zakończono odśpiewaniem 
„Hymnu Młodych“. Po zebraniu od­
była się odprawa kierowników placó­
wek.

podbojów? Żądała więcej, niż było w 
jego mocy. Jużci, słodko mu było sły­
szeć, z jej kochanych ust, że jest wy­
brańcem między mocarzami. Wsze­
lako, jak wszyscy inni, zdawała się 
nie rozumieć, że jej małżonek jest już 
aż nadto wielki, aby miał jeszcze go­
nić mary wielkości, co pozostały mu 
w spuściźnie po Stefanie Batorym. 
Gniewało go, że przypominano mu jo 
nieustannie. Przypominali mu nun­
cjusze papiescy, biskupi, senatorowie, a 
teraz nawet własna żona.

Mógł mówić król Stefan, że podbije 
Moskwę i zasilony jej potęgą, ruszy 
zwycięsko na tureckie Carogrody, bo 
miał poddane wierne i posłuszne. Nie 
bruździli inu heretycy, z którymi, kto 
wie, czy nie był w cichej zmowie. Za 
jego panowania nie wierzgała szlach­
ta, nie podnosiła rokoszów i nie o- 
śmielała się pozywać go przed swe są­
dy, jak to właśnie uczyniła z nim, cho­
ciaż był panem z panów i królem kró­
lów, a nie błahem książątkiem siedmio- 
grodzkiem.

Król Jego Mość umiał być zazdro­
snym. Przeto nie bez goryczy i żalu 
pomyślał o niezbadanych dopustach 
Opatrzności, co nieraz okrywała sławą 
ludzi pośledniejszych, a skąpiła jej 
dziedzicznym pomazańcom. Poskra­
miając te niepoboźne myśli źarliwem 
odmawianiem różańca, leniwo prze­
stąpił próg komnaty, gdzie już oczeki­
wała go rada komorna, jak nazywano 
ją uszczypliwie w Koronie i Litwie.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Kalendarz rzTm.-kat 
Wtorek: Weroniki h.,

_ Andrzeja
Środa: Agaty

mL Kalendarz słowiański
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Jj Środa: Dobrtchny

Słońca: wschód 1,32 
zachód Id,42

Długość dnia 9 g. 10 min. 
Księżyca: wschód 13,30 zachód 5.47 

Faza: 3 dzień przed pełnią.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Marty Rotnickiej o godz. 15 z 

kapi. cment. na Jeżycach. — Sp. Wa­
lentyny z Dworzańskich Pruszyń- 
skiej o godz. 16 z kapi. sżpitala 
miejskiego ul. Kozia.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — Koncert symfo­

niczny.
Teatr Polski: Dziś — o godz. 16 „Bole­

sław Śmiały". — O godz. 20 „Szesna­
stolatka“.

Teatr Nowy: Dziś — „Panna mężatka". 
Premjera.

Komunikat meteorologiczny
Wczoraj w godzinach popołudniowych 

w północnej połowie kraju panowała po­
goda pochmurna, w pozostałych zaś dziel­
nicach było dość pogodnie. Temperatura 
o godz. 14-tej wynosiła: 1 st. w Pohulance. 
3 w Wilnie, 4 w Pińsku, 5 w Poznaniu, 6 
w Gdyni i Grudziądzu, 7 w Łodzi i Zale­
szczykach, 8 w Warszawie, Zakopanem i 
Kaliszu, 9 w Krakowie i Lwowie oraz Cie­
szynie, a 10 stopni w Tarnobrzegu.

Przewidywany przebieg pogody do wie­
czora dnia 4 bm.: Pogoda o zachmurzeniu 
zmiennem z przelotnemi opadami. Nieco 
cieplej. Umiarkowane wiatry z kierun­
ków zachodnich.

W sprawie ustawy
dziennikarskie]

Zarząd Syndykatu Dziennikarzy 
Wielkopolskich zwołuje na dzień 9 
bm. na godzinę 11 przed południem do 
sali Koła Towarzyskiego przy ul. No­
wej nadzwyczajne walne zebranie 
Syndykatu, poświęcone omówieniu 
projektu ustawy dziennikarskiej i po­
wzięcia uchwał, dotyczących uzupeł­
nienia tego projektu.

Z uwagi na niezwykłą ważność po­
rządku dziennego, Zarząd prosi o jak 
najliczniejsze i punktualne przybycie.

Sytuacja strajkowa w stolicy
War s z a w a. (Tel. wl.) Strajk zo­

stał otwarty przez pracowników tram­
wajowych, autobusowych, wodocią­
gów i kanalizacji, straży ogniowej o- 
raz zakładu oczyszczania miasta. Wo­
dociągi i straż ogniowa wprowadziły 
oczywiście dyżury, wskutek czego pra­
ca nie została zahamowana. Strajk 
tramwajarzy będzie trwał do wtorku 
godz. 5 rana. Spokój nigdzie nie zo­
stał zakłócony. Akcje zahamowania 
strajku ze strony magistratu nie po­
wiodły się. (w)

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Jutro „Rose-Marie". W czwartek 
„Cavalleria rusticana" i „Pajace". Kie­
rownictwo muzyczne kapelm. Stefan Ba­
rański, reżyser Marja Janowska-Kop- 

czyńska. W piątek i w sobotę ciesząca się 
niébywaíem powozdeniem „Rose-Marie".

Z Teatru Polskiego
Dziś i jutro rekordowa sztuka Stuar­

tów „Szesnastolatka", która już w tym 
tygodniu schodzi z repertuaru. W nad­
chodzący piątek arcydzieło St. Wyspiań­
skiego „Bolesław Śmiały" po cenach do 
połowy zniżonych. W sobotę premjera 
dawno zapowiadanej komedji „Stare wi­
no“, która w Warszawie w bieżącym se­
zonie cieszyła się niebywałem powodze­
niem.

Z Teatru Nowego
Dzisiaj premjera niegranei od szeregu 

lat milej, stylowej komedji Józefa Korze­
niowskiego „Panna mężatka“. Rewelacją 
nowej premjery będzie występ świetnej 
artystki Nuny Mlodziejowskiej, która po 
kilku latach nieobecności wraca na scenę. 
Dalszą obsadę tworzą pp. Noskowski, Ta- 
borska, Loedl oraz Nowakowski.

Świetny komik scen polskich, obecnie 
czołowy artysta Teatru Miejskiego im. ,1. 
Słowackiego w Krakowie, Kazimierz Szu­
bert, wielki ulubieniec poznańskiej pu­
bliczności, rozpoczyna krótki szereg wy­
stępów w Teatrze Nowym w sobotę bież, 
tygodnia.

Dziś koncert symfoniczny
Przypominamy o dzisiejszym koncercie 

Orkiestry Symfonicznej stoi. m. Poznania 
w Teatrze Wielkim, który odbędzie się 
pod dyrekcją prof. Feliksa Nowowiejskie­
go. Usłyszymy V. symfonję Beethovena 
oraz wła-sną kompozycję, poemat symfo* 
niczny „Nina". Solistą wieczoru będzie 
słynny pianista - wirtuoz Baoul Koczal- 
ski, który odegra własny koncert forte­
pianowy z towarzyszeniem orkiestry.

Nie obroty, lecz obniżki płac
ma,ją właścicieli kopalń odszkodować za obniżką cen

Warszawa. (Tel. wł.) Na tere­
nie zagłębia węglowego zarysowuje 
się ostry konflikt. Właściciele kopalń 
dążą do rewizji plac po ostatniej ob­
niżce cen węgla. Np. Warszawskie 
Towarzystwo Kopalń Węgla, zapowie­
działo redukcję płac o 9 proc. Poza 
tem właściciele kopalń domagają się 
wstrzymania na rok przepisów ustawy 
o urlopach pracowniczych.

Tragiczne skutki
Biarritz. (PAT.) W transfor­

mator elektryczny prądu wysokiego 
napięcia uderzył piorun, przyczem 
przewody elektryczne, idące od trans­
formatora, poplątały się. Naskutek 
niewyjaśnionych" okoliczności prąd

Z sali sądowej
SPRAWA

ZABÓJCÓW MARKIEWICZA
Wilno. (Tel. wł.) Sąd apelacyjny w 

Wilnie rozpatrywał sprawę trzech Ży­
dów z miasteczka Marcińkańce (pow. 
grodzieński) o zabójstwo chłopa Wi­
tolda Markiewicza, dokonane w maju 
1935 r.

Sąd okręgowy w Grodnie skazał 
głównego oskarżonego Reubena Ja- 
czuńskiego na 10 lat więzienia, zaś o- 
skarżonych Mojżesza Sosnowicza i Lej­
ba Kobrowskiego na trzy lata więzie­
nia każdego. Sąd apelacyjny w Wilnie 
zatwierdził wyrok pierwszej instancji 
odnośnie do dwóch ostatnich oskarżo­
nych, zmniejszył natomiast karę głów­
nemu oskarżonemu Reubenowi Ja- 
czuńskiemu z 10 na 6 lat więzienia.

RZEŹNIK - TRUCICIEL
Równe (Tel. wł.) W Samach 

(miasteczko między Kowlem a Łuniń- 
cem) na sesji wyjazdowej sądu w Rów­
nem, toczył się proces masarza z Kle- 
sowa, M. Wiśniewskiego, któremu akt 
oskarżenia zarzuca, że wyrabiał kieł­
basy z mięsa zgniłego.

Ekspertyza lekarska stwierdziła, że 
spożycie takiego mięsa musiąłoby wy- 
Tvoiać zatrucie 'organiżmu, nawet 
śmierć.

W czasie rewizji znaleziono w war­
sztacie, w workach ukrytych w szopie 
i w mieszkaniu pod łóżkiem 76 kg. ta­
kiego mięsa. Kiełbasy były przezna­
czone dla robotników, pracujących w 
kamieniołomach klesowskich.

Sąd skazał rzeźnika-truciciela na 2 
lata więzienia, darując mu jednocze­
śnie połowę kary na mocy amnestji.

„EPIZOD”
Jak śmieje sie i płacze Wiedeń

Historję można opisać krótko: młoda 
słuchaczka sztuk pięknych w Wiedniu 
zataja przed matką fakt, że matka stra­
ciła w czasie krachu inflacyjnego w roku 
1922 oszczędności całego- życia. Zataja i 
postanawia matce posyłać co miesiąc 
pewną kwotę, jakoby z wciąż bezpiecznie 
leżącego wkładu bankowego. Postana­
wia, ale już po miesiącu przekonała się, 
że to nie tak łatwo. Zaczyna się przy­
goda. Jeden mężczyzna, potem drugi, żo­
na pierwszego mężczyzny... a jednak nie 
tak, jakby się myślalo: młoda kobieta 
z honorem wychodzi z opresji.

Czyż jednak w tych paru słowach 
streszczenia scenarjusza filmu „Epizod" 
można oddać te wszystkie głębokie prze­
życia, jakich doznaje widz filmowy, gdy 
śledzi przedziwną akcję „Epizodu", roz­
wijaną przez jego niezrównaną bohaterkę, 
Paulę Wessely, tę samą, która ani przez 
chwilę nie pozwalała nam oderwać oczu 
od „Maskarady". Paulę Wessely, uko­
chane bożyszcze teatrów wiedeńskich, od­
rzucającą ponętne propozycje Hollywoodu, 
Paryża i Londynu, poto, by zostać w swo­
im kochanym Wiedniu, by wraz z nim 
śmiać się, płakać lub przeżywać z nim 
dole i niedole.

Paula Wessely, to gwiazda filmowa 
najpierwszej wielkości, jaka się zdarza na 
długo, gwiazda nie z tego gatunku, która 
przez chwilę olśni i zaimponuje, aby po­
tem zginąć w niepamięci... to kapłanka 
wielkiej sztuki filmowej, która głęboka 
przenikła do dusz ludzkich, która popro- 
stu przestaje tyć bodaj największą krea- 
cją aktorską, a staje się żywą, najpraw­
dziwszą postacią życia. A epizod właśnie 
z tego życia znakomicie ujął w ramy sce­
narjusza autor, a zarazem reżyser Walter 
Reisch, poświęciwszy go Pauli Wessely.

Wielka Premjera najwspanialszego fil­
mu wiedeńskiego „Epizod" odbędzie się 
już jutro w środę, dnia 5 lutego w kino­
teatrze „Słońce",

Zainteresowanie jutrzejszą premjerą 
olbrzymie!

p. 2950

Przemysł pragnie przeprowadzić 
koncentrację wyzbycia węgla przez dal­
szą likwidację kopalń mniej zmecha­
nizowanych, co spowodowałoby 
zmniejszenie załóg pracowniczych o 
blisko o 14 proc., czyli o blisko 20 tys. 
górników. Zamierzenia przemysłow­
ców wywołały poruszenie wśród 
związków zawodowych. (w)

uderzenia gromu
wysokiego napięcia przedostał się na 
łóżka żelazne w domku, zajętym przez 
rodzinę hiszpańską. Od porażenia 
prądem ojciec i trzech synów poniosło 
śmierć na miejscu, matka zaś odniosła 
niebezpieczne poparzenia.

Kinoteatr ^SŁONCE“ Kinoteatr
Pomimo nadzwyczajnego powo­

dzenia
Dziś, we wtorek nieodwołalnie po- 

» raz ostatni.
Najweselsza komedja wiedeńska

«4

łł
Szokę Szakali — Mary Lossef 

Otto Wallbnrg
Ceny miejsc znatznie zniżone: ed 50 groszy
Chcesz uśmiać się do łez — spiesz 

k dziś do „Słońca“!!!

p. 2949

Zniesienie uboju 
rytualnego

Grajewo. (Tel. wł.) Na ostatniem 
posiedzeniu rady miejskiej został u- 
chwalony 7 głosami klubu narodowe­
go wniosek o skasowanie uboju rytual­
nego.

Przed poddaniem powyższego wnio­
sku pod głosowanie radni żydowscy w 
liczbie 5 demonstracyjnie opuścili salę 
obrad. 4 radnych „sanatorć^v“ wstrzy­
mało się od głosowania.

Tragedia b. kata
Warszawa. (Tei. wł.) Dawny 

kat polski, Maciejewski, którego praw­
dziwe nazwisko brzmi Adolf Kalb, 
chciał się powiesić w lasku w Czer- 
niakowie z powodu nędzy. Jest bez­
robotnym, a trapi go nałogowe pijań­
stwo i narkomanja. (w)

Pułkownik i urojenia
Warszawa. (Tel. wł.) Na jednej 

z większych stacyj na linji Kraków— 
Warszawa zawiadowca stosuje wobec 
pracowników osobliwe praktyki. Wszy­
scy pracownicy tej stacji otrzymali 
rozkaz, ażeby każdego dnia o oznaczo­
nej porze zjawiali się w ubraniach 
służbowych do apęlu.

Zawiadowca ustawia wówczas 
wszystkich kolejarzy w szereg i doko­
nuje przeglądu. Wytyka kolejarzom 
brakujące lub niezapięte guziki ubrań 
służbowych, nie należycie wyczysze i - 
ne obuwie,udziela na miejscu surowych 
nagan itd. Szereg pracowników', któ­
rych miejsce zamieszkania jest oddalo­
ne odl miejsca pracy 1 lub 2 km, musi 
na wspomniany przegląd, specjalnie 
śpieszyć na stację. Wobec tego pracow- 
nicy kolejowi zwrócili się do dyrekcji 
z zażaleniem na zawiadowcę. (w)

Zamrożone wyspy
Nowy Jork. (PAT.) Z Bostonu 

wystartował samolot, wiozący 700 kg 
żywności dla mieszkańców wyspy 
Nantucket (na południo - wschód od 
stanu Massachusetts). Wyspa ta. 
znajdująca się w odległości 10 km od 
lądu stałego, liczy 3300 ludności. — 
Wskutek zamarznięcia zatoki jest od­
cięta od świata. Na wyspie jest tylko 
dwóch piekarzy, których zapasy nie 
wystarczają na zaopatrzenie całej lud­
ności.

Waszyngton. (PAT.) Wyspa 
Tangier, położona w zatoce Chesepeake 
w odległości 90 mil od Waszyngtonu, 
od szeregu dni pomimo południowego 
klimatu jest otoczona przez olbrzymie 
pola lodowe, poprzez które napróżno 
usiłowały przedostać się statki i łama­
cze lodów. Wobec groźby głodu wła­
dze federalne wysiały na wyspę aero- 
statkiem środki żywności i lekarstwa.

SPORT
Losowanie rozgrywek 

olimpijskiego turnieju 
hokejowego

W Garmisch - Partenkirchen, dokąd w 
ciągu poniedziałku przybył przewodniczą­
cy międzynarodowego komitetu olimpij­
skiego Baillet - Latoue, odbyto się wieczo­
rem losowanie rozgrywek olimpijskiego 
turnieju hokejowego. Na 17 zgłoszonych 
drużyn, na starcie tegorocznej olimpjady 
zimowej stanie 15 państw, których druży­
ny przyzdielono do czterech różnych grup. 
Cztery zespoły najlepsze i najsłabsze roz­
stawiono na czele względnie końcu każ­
dej grupy, które są następujące: gr. 1: 
Kanada, Austrja, Polska i Łotwa; 
gr. II: Szwajcaria, Wiochy, Niemcy i Sta­
ny Zjednoczone; gr. III: Czechosłowacja, 
Węgry, Francja i Belgja; gr. IV: Anglja, 
Szwecja i Japonja. Pierwsi dwaj z każdej 
grupy staną do rozgrywek półfinałowych, 
a czterej najlepsi każdego półfinału wal­
czyć będą w finale. Ustalono jednak, że 
zaliczać się będzie dla uniknięcia powtó­
rzenia meczu dwóch drużyn, które spotka­
ły się już w półfinale, wyniki uzyskane 
przez te drużyny w rozgrywkach poprze­
dnich. Rozgrywki eliminacyjne podzielo­
no na cztery dni, przyczem w drugim i 
trzecim dniu odbędzie się *po siedem 
spotkań, a w czwartym dniu tylko trzy 
mecze.

Drużyna polska w pierwszym dniu 
spotyka się z Kanadą. Poza tem grają: 
Węgry z Belgią, Szwecja z Japonją oraz 
Niemcy i Stany Zjednoczone. Mecze od­
bywać się będą na stadionie olimpijskim 
w Garmisch - Partenkirchen i klubowym 
S. C. „Riessersee“.

Wiadomości potoczne
— * Wyjazd poznańskiego chóru ka­

tedralnego z koncertami do Wiednia i Bu­
dapesztu nastąpi w dniu dzisiejszym. 
O godz. 13,30 zbiera się chór w kościele 
św. Marcina na nabożeństwo w intencji 
szczęśliwej podróży, poczem wyjedzie z 
dworca głównego o godz. 14,58 pociągiem 
na Katowice — Kraków. Zespól śpiewa­
czy wyjeżdża w sile 75 osób z ks. dr. 
Gieburowskim jako dyrygentem na czele. 
Poza tem razem z chórem jedzie również 
p. pTof. Rutkowski z Warszawy, który w 
ramach koncertów wykona kilka utworów 
organowych, (jar)

— * Ulica Nowa w nowem oświetleniu.
Dyrekcja gazowni miejskiej przedsięwzię- 
la wymianę starych 9-siatkowych lamp 
latarni gazowych po północne! stronie ul. 
Nowej na 12-śiatkowe. Główna ta arterja 
komunikacyjna, ze swym wielkim ru­
chem, wymagała silniejszego oświetle­
nia. (pt) V

— ' Awantury I zbrodnie pijaków.
Wczoraj pod wieczór przez dłuższy czas 
zakłócało spokój na Zielonych Ogródkach 
dwóch pijanych. Jeden -,,z nich uderzył 
zatrudnioną w składzie spożywczym p. 
Zgorzalewiczowej przy ul. Strzeleckiej 6 
służącą Franciszkę D. z całej siły w gło­
wę. Ofiarą brutalności innego pijaka 
stał się 65-letni emeryt kolejowy p. Mi­
chał Pokonnowski z Puszczykowa, który 
na ulicy Poznańskieą został uderzony w 
głowę jakimś przedmiotem. Ciężko pora­
nionego przewieziono na stację Pogotowia 
Związku Lekarzy (55-55), gdzie opatrzono 
mu ranę długości 8 cm. (kl)

— * Ogień w piwnicy. Na Górnej Wil­
dzie 30 zapaliło się z niewyjaśnionej na­
razić przyczyny w piwnicy. Ogień uga­
szono jednak przed przybyciem wezwanej 
na miejsce straży pożarnej, (kl)

— * Spłoszeni włamywacze. Nieznani
złoczyńcy zakradli się nocą na Sołaczu 
do ogrodu p. Marjana Włodarczaka, wła­
ściciela firmy radjowej „Emka“. Zło­
dzieje spakowali już różne przedmioty, 
jak firanki, portjery, umywalnię, obrusy, 
obrazy i oknem usiłowali wynieść leżan­
kę. Ostatecznie jednak złodziei spłoszył 
stróż, tak, że zabrali tylko część łupu i 
uciekli przez dwumetrowy plot, (kl)

Z WIELKOPOLSKI
—♦ Oborniki. Krążą tu uporczywie pogłoski, 

jakoby władze centralne nosiły sie z zamiarem 
zlikwidowania pow. obornickiego ze względów 
oszczędnościowych. Ile jednak w tem prawdy, 
narazie trudno dociec, tetobardziej, że różne pa­
dają w tym kierunku wersje, a niepewność ta 
potęguję zaniepokojenie ludności.

— Z dnienj 1 b. m. obniżono cene za gaz 
świetlny do 0,35 zl za 1 kbm., a dla przemysłu 
do 0,30 zl za 1 kbm.

— W biurze zarządu miejskiego wyłożony zo­
stał do przeglądu preliminarz budżetowy mia­
sta na rok gosp. 1938/37.

-— Medalem za ratowanie tonących z nara­
żeniem własnego życia odznaczony został 16-let- 
ni uczeń gimnazj., Marjan Dobrzykowski z 
Obornik.

W kościele parafj. odbył sie ślub p. Kazi­
miery Giosańskiej z p. Kazimierzem Kruege- 
rem, księgowym Pow. Kasy Oszcz. w Oborni­kach.

----- ..... ks. proD. ijzy-
manskiego roczne walne zebranie chóru kościel­
nego im. św. Cecylji. Po sprawozdaniach i u- 
dzieleniu pokwitowania wybrano nowy zarząd 
w składzie: ks. wik. Zygmunt Mikołajczyk — 
prezes i pp. Ludwik Karolczak — wiceprezes, 
Kazimiera Dzierzbicka — sekretarz, Pelagju 
sypniewska — skarbnik, Józef Kozjolek — dy­
rygent. Ławnikami wybrani zostali pp. Feli- 
ksiak WŁ, Łukomski L., Skierczyński J. i Don- 
dajeweki, a do kom. rewiz. pp. Sadkówna, Ciz- 
smkowna, Krueger i Ulatowski. (St. O.)



Strona ł Kurjer

Aresztowanie narodowca
W Wroniawach aresztowano naro­

dowca Nijakiego i osadzono go w 
areszcie śledczym w Wolsztynie, (wo)

Powrót więźniów 
politycznych

Z więzienia sądowego w Poznaniu 
wypuszczono na wolność aresztowa­
nych po zajściach w Ryczywole człon­
ków S. N. Smogórę, Bocha i innych. 
Wymienieni wraz z towarzyszami 
przybyli do Ryczywołu, gdzie przywi­
tała ich na dworcu delegacja, która 
po wręczeniu bukietów zaniosła ich na 
ramionach do sekretariatu S. N. Tam 
oczekiwało około 1000 osób, które 
przywitały ich gromkiemi i niemil- 
knącemi okrzykami. Po przemówie­
niach b. więźniów oraz kilku obywa­
teli, wspólnie odśpiewano parę pieśni.

Wracający tegoż dnia wieczorem 
przez Ninino do Rogoźna pp. Boch i 
Smogór zostali zatrzymani przez lud­
ność Ninina, gdzie również ich en­
tuzjastycznie przywitano, ugoszczono 
i przenocowano. Dopiero następnego 
•dnia pozwolono im wrócić do Rogoźna.

Placówka Rogoźno wysłała po 
zwolnionych do Ninina delegata, se- 
kretafza Koła p. Feierabenda wraz z 
udekorowaną w zieleń powózką, cią­
gnioną przez parę siwych koni. Po 
przybyciu zwolnionych do Rogoźna, u- 
dano się do sekretariatu Stronnictwa 
Narodowego, gdzie koleżanki i koledzy 
wraz z kierownictwem placówki witali 
ich jak najserdeczniej, rm)

Przeciw prasie żydowskiej
Gniezno. — Pod przewodnictwem 

o. Żórawskiej odbyło się plenarne żebra­
nie sokolic gnieźnieńskich. Po załat­
wieniu spraw formalnych p. Sachowa 
wygłosiła interesujący referat „O ma­
sonerii“. Burza oklasków była dowo­
dem, że słowa prelegentki trafiły do 
przekonań słuchaczek.

W dyskusji poruszono żywo kwestję 
żydowską, przyczem sokolice wypowie­
działy się za bojkotem sklepów żydow­
skich oraz niekupowaniem pism żydow­
skich, a w szczególności „Expressu 
Ilustr.“

W sprawie tej powziął uchwały sze­
reg stowarzyszeń. Od poniedziałku 
kioski gnieźnieńskie zaprzestały wywie­
szać pisma żydowskie. Kioski p. Le­
wandowskiej i Męclewskiego przestały 
też wogóle prowadzić te pisma, (br)

Ostrów (Teł. wł.) Żydowski „Ex­
press Ilustrowany“ pojawił się tu w 
niedzielę rano w kolportażu przed ko­
ściołem. Kolporterom odebrano egzem­
plarze pisma i na środku ulicy przed 
kościołem spalono. W związku z tem 
spisano na posterunku policji proto­
kóły z członkami S. N. p. Wiśniew­
skim i in. (os)

Skazanie szajki zabójców
Sprawa zbrodni na osobie dyr. gimnazjum Biegańskiego
Sieradz (Tel. wł.) Sąd okręgowy 

kaliski na sesji wyjazdowej w Sieradzu 
rozpatrywał sprawę zabójstwa dyrek­
tora państwowego gimnazjum w Zduń­
skiej Woli, śp. Edwarda Biegańskiego.

Na ławie oskarżonych zasiedli: Jó­
zef Grabowski, lat 32, szewc, mieszka­
niec wsi Kuźnica, gm. Bójny Szlachec- 
wie, pow. piotrkowskiego, 3 razy kara­
ny więzieniem (ostatnio przebył za kra­
tami 3 lata); Józef Barczyński, lat 34, 
kawaler, tkacz z Pabjanic, trzykrotnie 
karany za rozbój (ostatnio odbył karę 
8 lat); Bronisław Malinowski, lat 30, 
z Pabjanic, wdowiec, z zawodu tkacz, 
karany za oszustwa sześć razy ; Nata- 
lja Sobierajska, kobieta lekkich obycza­
jów, lat 28, ze Zduńskiej Woli, pięć razy 
karana za kradzież.

Wymienione osoby w akcie oskar­
żenia obwinione są o dokonanie zabój­
stwa na osobie śp. dyrektora Biegań­
skiego w celu rabunkowym oraz o do­
konanie kradzieży 25 zł u woźnego 
gimnazjum, Ścidzińskiego.

Ślady, które naprowadziły śledztwo 
na tory odkrycia sprawców morder­
stwa, są: znaleziona maska z dwoma 
włosami (ekspertyza stwierdziła, że

Choroba więźnia z Berezy
Wolsztyn. Zachorował tu cięż­

ko kierownik powiatowy S. N. p. 
Adam Przybyła, który niedawno przy­
był z Berezy Kartuskiej. Chory dosta- 
je często krwotoków, (wo)

Rozbitki w pustyni lodowoj
Dnia 23 listopada ub. r. znany badacz 

krain polarnych, miijoner amerykański 
Lincoln Ellsworth wystartował wraz z pi­
lotem swym. Herbertem Kenysnem z wy­
sepki Dundee do lotu ponad wielką za­
porą wiecznych lodów Antarktydy. Na­
stępnego dnia statek Ellswortha „Wyatt 
Karp“ otrzymał od niego depeszę z donie­
sieniem, że lot odbywa się w porządku. 
Napróżno czekano potem na dalsze depe­
sze. Ellsworth przepadl bez śladu. We­
zwany na pomoc statek angielski „Disco­
very H" popłynął z Australii do Ant­
arktydy i wysiał na poszukiwania za­
ginionych samolot. Jak ostatecznie ich 
ocalono, opowiada o tem ostatni (O) nu­
mer „.Ilustracji Polskiej“, ilustrując opo­
wiadanie sensacyjncmi zdjęciami. W tym 
samym nmperze barwny, bogato ¡lustro 
wany fcljeton historyczny p. t. „Pod Oli­
wą grzmią armaty“.

Z wystawy 
przeciwalkoholowej

W niedzielę o godz. 12 w południe 
w sali im. ks. prał. Stychla przy Kolegia­
cie Poznańskiej nastąpiło wobec przed­
stawicieli władz i órganizącyj społecznych 
otwarcie wystawy przeciwalkoholowej,

należą do Grabowskiego), guzik, pozo­
stały na sali, kawałek sukna ciemno­
granatowego w gwiazdki, pochodzący 
z sukni Sobierajskiej, notatka w note­
sie Malinowskiego „Złotnickiego 8“, co 
miało oznaczać adres gimnazjum.

Stwierdzono ponadto, że w krytycz­
nym dniu Grabowski, mieszkając w 
Wadlewie (pow. piotrkowski), nie mel­
dował się w policji, a przybyła tam- 
dotąd Sobierajska, dowiedziawszy się, 
że Malinowski został aresztowany, wy­
raziła się: „Pewnie za Zduńską Wolę“.

Oskarżeni do winy nie przyznali 
się, oświadczając, że o niczem nie wie­
dzą i wogóle mało się znają ze sobą.

Nastąpiło przesłuchiwanie świad­
ków, z których większość zeznawała 
obciążająco.

Po zamknięciu postępowania dowo­
dowego i po przemówieniach prokura­
tora oraz obrońców sąd udał 
się na naradę, poczem ogłosił wyrok, 
na mocy którego skazani zostali: Józef 
Grabowski na 8 lat więzienia, Broni­
sław Malinowski na 6 lat więzienia 
i Natatja Sobierajska na 3 lata więzie­
nia. Józef Barczyński został uniewin­
niony.

zorganizowanej z okazji „Tygondia Pro­
pagandy Trzeźwości“ przez Polską Ligę 
Przeciwalkoholową Aktu otwarcia doko­
nał ks. prałat Steinmetz.

Wystawa, przedstawiająca się bardzo 
ciekawie. ilustruje dosadnie zgubny 
wptyw alkoholu na człowieka. Dzieli się 
ona na następujące działy: 1) ogólny, 2) 
alkohol a praca umysłowa, 3) alkohol 
a życie i zdrowie, 4) alkohol a przestęp­
czość, 5) alkohol, zwyrodnienie i dzie­
dziczność, 6) alkohol a dobrobyt, 7) walka 
z alkoholizmem.

Wystawę tę. z uwagi na jej znaczenie, 
należy gorąco polecić zarówno dorosłym, 
jsk i młodzieży. Otwarta jest do 9 bm 
włącznie w godzinach od 9 do 13 i od 
17 do 21. Wejście przez bramę urzędu 
wojewódzkiego, (sk)

RECENZJE KINOWE
Kino „Metropolis“ wyświetlało na spe­

cjalnym niedzielnym seansie dla dzieci 
„Postrach bokserów“. Ciekawa opowieść 
o walkach na dzikim zachodzie, emo­
cjonujących pościgach w środowisku kow­
bojów i sportowców. Dążo pięknych kraj­
obrazów i scćn groteskowych. wywołują­
cych huragany śmiechu. (Śza)

Kino „Alkazar“ wyświetla polską ko­
medię p. t. „Czy Lucyna to dziewczyna" 
ze Smosarską, Bodem i Ćwiklińską w ro­
lach głównych. Pokazano tu, jak dziew­
czyna ze skończoną politechniką, nie mo­
gąc znaleźć pracy jako kobieta, przebiera 
się za młodego człowieka i zdobywszy już 
pracę, walczy potem z trudnościami, aby 
zdobyć serce przystojnego inżyniera. (Sza)

Kino „Tęcza - Wilda“ wyświetla film 
p. t. „Dziewczęta w mundurkach“. Znana

sztuka sceniczna pod tym samym tjtu 
iem, grana także i w Poznaniu, doczekała 
się sfilmowania. Opowieść o snautnem 
bytowaniu młodych dziewcząt, **
tych w ponurym pensjonacie, wsrod Ko­
szarowego rygoru i o dramatach, wYn , 
jących z niezrozumienia biednych mto- 
dvch ma w sobie dużo mocno zaryso

Kino „Wilsona“ wyświetla śliczny film 
wiedeński z Franciszką Gaal p. t. „Mai* 
mateczka". Wielkie perypetje, spowodo­
wane drobną lekkomyślnością, opowie­
dziane są z wdziękiem, lekko i zabawnie. 
Niektóre momenty nie są pozbawione sen­
tymentu, szczególnie te, gdzie występuje 
najmłodszy artysta filmowy. FranciszKa 
Gaal roztacza urok niezwykły, który nu­
dzi poprostu entuzjazm dla każdego jej 
gestu, każdego spojrzenia. Dla niej warto 
film ten zobaczyć. (Sza.)

Kino „Świt“ wyświetla film p. t. 
„Tajemnicza dama“. Jest to filmowa 
przeróbka romansu kryminalnego o nader 
emocjonującej treści. Bohaterką jest to­
na. pewnego oficera francuskiego, który 
został skazany za wydanie cennego doku­
mentu dyplomatycznego. Chcąc dowieść 
niewinność męża, bohaterka poszukuje 
złodziei dokumentu. O posiadanie cen­
nego papieru walczą dwie bandy szpie­
gowskie. Kobieta, biorąc udział w tej 
walce, przeżywa sensacyjne i intrygujące 
przygody. Akcja filmu trzyma widza w 
nieustannem zaciekawieniu; amatorzy 
sensacyj obejrzą go sobie z dużem zado­
woleniem. Rolę tytułową gra Mona 
Bossie; jej partnerem jest G. Roland. W 
epizodycznej roli męża — dawno nie wi­
dziany Rod la Rocque.

W nadprogramie — tygodnik PAT-a.
(ver.)

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 3. 2. 1936 r.

Be lg,ja

Dewizy
trans.
89,35

r •
sprzed.

89,53
kup.
89 17

Berlin 213,45 213,08 212,92
Holandja 350,85 360,57 359.13
Londyn 26,22 26.29 26,15
Nowy Jork czek 5,23/4 5.24J4 5.22
Nowy Jork kabel 5,23H 5.24 y. 5,22 k»
Oslo 131,65 131,98 131,32
Paryż 35.00*4 35.0714 34.9314
Praga 21,95 21,99 21,81
Sztokholm 135,25 135,58 134,92
Szwajcarja 172,65 172,99 172,31

Tendencja niejednolita.
Obligacje i papiery wartościowe:

5% nóż. konwers. , ...................... 59.25
4% premj. doi. 52,80
7% poż. stabiliz. . ■ a.................. 60,00

W drobnych 60,00
Tendencja nieco ełalhsza.

Akcje w zlocie:
Bank Polski * • • b • • 9 B 97,00
Cukier . , B U a s a « S • 33,00
Węgiel s a 9 i e aa« B B 12,50
Lilpop . . 9 8 a 9 9« B B • 8.75
Starachowice # 9 8 • 9 B • • 33,75

Tendencja niejednolita.

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśnicwicza w Poznaniu.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb «= jedno słowo.
1, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 atów, w tem

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21025, d 1811 
i t d. = 1 siowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty I dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

Skład kolonialny
najruchliwsza ubca, dobrze za­
prowadzony korzystnie zaraz .— 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 93 246200 zł
pożyczki poszukuje za odpowied- 
niem wynagrodżeniem i gwaran­
cją. Oferty Kurjer Poznański

zdr 93 584
Singera

krawiecka tanio. Staszica 12 — 6. 
zdg 93 360

Kł osobiste H 12. DO WYNAJĘCIA^jg

W podwieczorka
sie chowa, twego

zdrowia
połowa. Cukiernia Webera. No­
wa 4. nr 5 812

Pięciopokojowe
cztery frontowe, słoneczne, wyso­
ki parter, św. Marcin 76 wejście 
drugie. Podgórna 4. zaraz lub 1 
marca, mieszkanie lub biura od 
gospodarza. Zgłoszenia 11 do 13. 

zdgr 93 391j||^7™"sPRZED"AŻEl™l,'^i

Skład
towarów krótkich bez konkuren­
cji z towarem lub bez. Adres 
Kurjer Poznański zdg 93 220

Eksprosdrnk
Grudnia 5. Pilne druki zaraz, 

dr 802
Skład

papieru pewna egzystencja, ta­
nio. Adres Kurjer Poznański

zdg 93 226

Dykta — Dykta 
Dykta — Dykta

najlepsza, najtańsza. Skład fa­
bryczny

Św. Wojciech 28.
dg 693/4

Sypialnia
jasna, tanio. Zgłoszenia: Strumy­
kowa 1, portjer. zdg 93 411

▼ Celem uniknięcia omyłek, podaję do łaskawej ™ 
wiadomości, że magazyn mój nie został przenie­
siony, lecz znajduje się nadal w dotychczasowych 
ubikacjach przy Św. Marcinie 34 (obok szkoły).

Zakład Zegarmistrz.-Jubilersko-Złotniczy
zał. w 1922 r.

Poznań, św. Marcin 34
Telefon 55-28 Telefon 55-28

Ceny znacznie zniżone. — Przyjmuję również 
asygnaty „Kredyt“.

Proszę zważać na firmę
TADEUSZ GĄSIOROWSKI.Pr 263S-S.6 x

Co futro - to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter co palto

H. Zellnerówna
dypl. naucz, muzyki. Aleje Mar­
cinkowskiego 13 (winda).

zdr 92 003

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Urzędnik gospod.
kawaler, lat 28, 74/± roku prak­
tyki, szkoła rolnicza, syn rolnika, 
zamiłowany rolnik, pilny, uczci­
wy, znajomość książkowości szu­
ka posady zaraz. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 93 344

Pisarz gospodarczy
szkoła rolnicza, służba wojskowa 
4 lata praktyki, referencje, świa­
dectwa przyjmie również posadę 
urzędnika gospodarczego, wyma­
gania skromne. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 93 433

Polecam
gospodynie — kucharki. Biuro 
Ratajczaka 2. zdg 93 233

Posług aczka
pos-zukuje posługi. Oferty Ktł- 
rjer Poznański zdg 93 296

Poszukuję
posady na wyjazd z cośkolwiek 
gotowaniem i praniem od zaraz. 
Oferty Kurjer Poznański

 zdg 93 435
Kto

z szlachetnych P. P. zaopiekuje 
sie 20 letnia sierota znajdując» 
sie w rozpaczy. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 93 403

Ekspedientka
z branży spożywczej, znajomość 
księgowości, pisania na maszynie 
szuka posady od 1. 3. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 93 471______

Bufetowa
kelnerka poszukuje posady zaras 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 93 464

27.WOLNE MIEJSCA jH
Robotnik

do rozwożenia pieczywa z mniej­
sza kaucja rower pożądany. .— 
Zgłoszenia zaraz oferty Kurjer 
Poznański zdg 93 436

Ldmund Kychter, Poznań, Ostrów Wielkop

Pr 7 P rl nł a t a nA luty 1936 roku za oba wydania razem w Poznaniul i Ł. C VI JJ1 U L <1 w ekspedycji zł 3.29, w agencjach w mieście zł 3,50. z odnoszeniem do 
. ' domu w Poznaniu zł 3.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem

m:esieczn;e zł 4.14. kwartalnie zł 12.42, pod opaska miesięcznie w Polsce zl 5.00. w innych 
Krajach zł 7,09-9.50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
•trajków : t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania się niedostarozonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecz-nych 1 uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji 1 Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-21 i 40-72. "" P. K. O. Poznań nr. 200.149

C/O*łnę7PniA 6-łaraowej 25 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu tekstunia redakcyjnego 60 gr, na «tronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na stronie
. ---------------~— drugiej (łub trzecjej) 120 gr. przed wiadomościami potocznemi 200 gr

nowego milunet.ra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach 
do godz. ¿w u stróża, do wydania głównego (wieczornego) ..drobne" do g. 11.10. w dni przedświą* 
toczne do godz. 11,00 większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów 
w tem 5 nagłówk.): słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada.
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